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Zaduszki w Gross-Rosen

Zbratane cierpieniem i śmiercią nnrody słowiańskie
będą dbały o utrzymanie pokoju

Olbrzymia manifestacja na terenie byłego obozu
Kaci nie ujdą bezkarnie
Sześciu z nich zostało już powieszonych

21 osób straciło życie i ponad 40 odniosło ciężkie rany 
fłę kolejowej na Kolejach Południowych między * 
dworcem South Creydon.

katastro- 
Puiley Oaks i 

Fot. Keystone.

p'l Na olbrzymim placu zblórok, na dawnym śmiertelnym „Apellplatz" w Gross-Rosen zgromadzi! się 
W dn ia . wczorajszym 20-tyslęczny tłum, aby uczcić pamięć zadręczonych i wymordowanych ska­
zańców tego obozu,

- Na placu, przesyconym potem I krwią więźniów, stał ołtarz z bazaltu, zarzucony kwiatami 1 wień­
cami, które złożyły partie, organizacje 1 związki. Wojewoda wrocławski, Stanisław Piaskowski zło­
żył piękny biało-czerwony wionie z napisem: „Ofiarom hitleryzmu w Gross-Rośen—.wojewoda wroc­
ławski". ,

P'Kś. biskup'dr Mjlik w czasić a- 
jpicży-śtej . Mszy św.' wygRisil ,ka­
zanie 1 okolicznościowe. Po obu 

f o n a c h  ołtarza na chłodnym. Ii- 
żgjopądowyffl wietrze drżały . oht»- 
?rągwie-pasiaki obozowe, symbol o- 
caiałej1 garstki, skazanej przez Hit- 

;jęęa na zagładę i dtngie dwg sze­
regi. kirem spowitych sztandarów. 
• 'W przemówieniu wygłoszonym

Jeżeli sekretarz generalny CKW 
Józef Cyrankiewicz przesyła kon­
gresowi Socjalistycznej ZIsdno-, 
czonej Partii Niemiec (STO) 
czenia w Imienin Polskiej Partii 
Socjalistyczne], jeżeli delegat PPS 
Stanisław, Gross zapewnia kon­
gres austriackich socjalistów o 
przychylności Polskiej Partit So­
cjalistycznej nie żnacży tó 
wcale, aby polscy socjaliści Jako 
Polacy mieli narodowi niemieckie­
mu zapomnieć juk w tej chwili 
Wszystkie krzywdy, jakich w- cią­
ga strasznych sześciu lat okupacji 
naród polski od niego doznał.

Tymczasem austriaccy socjali­
ści nadużyli prawa gościnności 1 
zmusili naszą delegacją swym po­
stępowaniem do opuszczenia kon­
gresu. Swoją godną póslawą u- 
miała nasza! delegacja Iryntóc na 
niedawno odbytym w Zurychu 
kongresie socjalistycznym, te „so­
cjaliści" Schumachera znaleźli się 
tam jedynie jako oskarżeni. Mie­
liśmy prawo spodziewać się, te 
socjaliści austriaccy, których, nie 
i$enty fiku jemy z Schumacherem, 
zechcg odciąć się wyraźną linią 
od wszelkiej Wspólnoty z Schuma- 
ęherowcami, kontynuującymi linią 
polityczną Hitlera, Doczekaliśmy 
Się jednak czegoś wręcz przeciw­
nego.'. To nie Sehumacherowcy 
musieli opuścić kongres soćjali- 

' stów austriackich, lecz nasza de­
legacja.

Szkoda, że się tak stało, gdyż 
iSustromarksiści** byli dla ńtejed? 
nego polskiego socjalisty chlub­
nym wzorem w ubiegłych dwu­
dziestu latach. Być może Jednak, 
Ż6 powstanie schutzbundu w roku 
1934 wyczerpało wszystkie’ możli­
wości ideowe naszych austriac­
kich towarzyszy. Skłania nas. to 
do wzmożenia czujności w stosun­
ku do austriackiej partii socjalde- 

.WhkratyczneJ, która swoim postę­
powaniem bynajmniej nie, próbtt- 
J® nam udowodnić, te jest wro­
giem hitleryzmu i Jego metod.

po Mszy św. wojewoda Piaskow­
ski powiedział m. in.: ' t

„W dniu dżlsifjsżjgn, w  dintu 
poświęconym pamięci Zitmrłych 
stajemy tu na tymfcięjscu,; nasiąk­
ły®,.krwią, łzami,,, potem f  cier­
pieniem, M '1 y »  ifiiejjćił, gdzie! 
zdaje się jeszcze, te  słychać jęki 
i świst batów, między nami sto-' 
ją męczeńscy koledzy tych ofiar, 
które zamordowano w tym i in­
nych obozach śmierci, stajemy po 
to, aby oddać część nręezpnittkom 
i ich Mękom, > a jednocześnie de­
monstrujemy pFzećiw oprawcom, 
przeciwko tym kapo i blokowym, 
komendantom i łiihkcyjńym sa­
mych obozów, jak  i przeciw tym, 
którzy mordowanie człowieka uję­
li w system, i-az  tego systemu cią- 

*-gaęk- sZy »ki--dta-- sweśo-' państwa, 
Jak i przeeiwko* tym, którzy dk- 
tyiili do oparcia-‘pżństwa swego 
na panowaniu nad innymi naroda­
mi i nad własnym narodem na Ja- 
bózach koncentracyjnych, na pra­
cy • przymusowej i na wyzysku 

I klasy p^zez klasę*. .
Koleino przemawiali: prokurator' 

Sądu Apelacyjnego dr Gajewski, ja 
ko przedstawiciel Komisji, do ba­
dania zbrodni niemieckich, który 
:0dcż#ąę: -'fetę..;- kilkunastu -. katów 
Gross-Rosen, skazanych Wytykani 
sądów polskich na karę śmierci,

względnie--na kary długoletniego 
więzienia, wielu katów stanie je­
szcze przed sądami 'polskimi po 
wydaniu ich przez władze okupa­
cyjne, przedstawiciel' Armii Ra­
dzieckiej * pułkownik Sobotin oraz 
przedstawiciele' władz miejsco­
wych, Związku b. ‘Więźniów poli- 
tycżńy.ęhiti^śaiTii więźniowie.- 
. ,.,W skąpionym nastroju zebrąni 
udali, się na miejsce kaźni,| pod, 
„ścianę śmierci", gdzie odbyfo sie 
złożenie? aktu ^erekcyjnego i. po- 
święęfenią” ‘kamienia węgielnego 
pod pómnik-jtnąuzo^eiłłp, k tóry sta­
nie, w tym .miejscu..' Poświecenia 
dokonał ks oiskup^Miłi-k a poseł 
^ietnek, juko wiceprzewodniczący 
Okręgu Związku 6, Więźniów Po­
litycznych ^odczytał i  akt* erekcyj;, 
rr:  na którym flotrfTswć-ffrfltń1" 
sy wojewoda” i przedstawiciele 
władz.

Wzruszenie obecnych, wśród 
których bv!o wielu wteżalgmi le­
go śmiertelnego obozu doszło do 
szczytu, gdy przy/ dźwiękach 
marsza żałobnego Szopena, woje­
woda Piaskowski 'dokonał wmnro- 
wan a aktu- Z W i wszystkich 
oczach stpnęiy łzy, gdy dr "Baż­

y ń sk i, który' własnymi * rękoma 
budował ścianę śmierci, jako wię­
zień tego obozu, -łamiącym isię gfó- 
śenf opowiadał o straszliwej" mar­

tyrologii skazańcósł. Jak ślubowa­
nie??', brzmiała ,',Rata“ śpiewana 
przf dźwiękach orkiestry ' przez 
wielotysięczny tłum.

IJroczystość Wywaj-ła na‘ uczest­
nikach, wśród kto/ych przeważała 
młodzież szkoitią, głębokie i
' wsSir^sąjąee 'Wraferfię”' ...Bezmiar,-
doznanych^, krzywd, których za- 
pomnieć nie sposób < skłania naród 
POlsJfi, do pozostania na drodze 
ścisłej współpracy z narodami -sło- 
wiafńskimi, które tak bardzo uęier- 
piały z powodu barbafzyństwa 
niemieckiego. "

fien. Popławski
w-ministrem
Ononu Narodowe!
Jak się dowiadujemy społe­

czeństwo śląskie ponosi zno- 
wupoważną stratę. Oto opu- 

. szcza nas, powołany na stano- 
i wisko wiceministra Obrony 

Narodowej d-ca Okręgu Woj- 
skowego gen. broni Stanisław 
Popławski.

' : Gen,. Popławski, otoczony 
szacunkiem i przychylnością 
całego , społeczeństwa., śląskie?, 
go, jest już z kolei czwartym 
posłem na Sejm,' który opusz­
cza nasz teren.

Następcą gen. Popławskiego 
zostaje gen. brygady Daniluk, 
który powrócił z : zachodu w 
roku 1946, w tej samej grupie 
co gen. Paszkiewicz i gen-, 
Pnigar-Ketłing..

Gen. Daniluk jest przedwo­
jennym oficerem służby czyn­
nej i lata wojny spędził.w 
armii polskiej ną,, zachodzie. 
Ostatnio gen. Daniluk był do­
wódcą jednej z dywizji na 
Dolnym Śląsku.

Amerykanie przyrzekali
pomoc Boiskowi! spiskowcom u  Rumunii
Maniu i towarzysze na ławie oskarżonych

BUKARESZT. W  dalszym cią­
gu rozprawy przeciwko przy­
wódcy - Narodowej Partii: Chłop­
skiej Juliuszowi M aniu i • jego 
14 towarzyszom zeznawał główny 
•skarżony. - M an iu ' zaprzeczył o- 
skarżęnrojti,"* -jakoby' zamierzał 
tworzyć- rząd emigracyjny,, Gó 
się. tyczy oskarżeń o udzielanie 
informacji misjom zagranicznym, 
to M aniu st-wierdzii, ż*e istotnie 
poinformował misję amerykań­
ską, iż premier Groza ?,,nie do? 
trzymał umowy, zawartej, z mo­
carstwami ” zachodmńii". Oskar- 
żony przyznał również, że ko-, 
rzystai z pośrednictwa przedsta­
wicielstw W ielkiej Brytanii i 
USA przy w ysyłaniu informacji 
za granicę, przeczy? natomiast

Europa drży przed,, czarna śmiercią"
IjCzy zastrzyki i kwarantanna
pwiirzysnalą chaler̂ ?
•iBERŁIN. Berlińska służba zdro*. 
yria,tpc>czYnita poważne kroki, 
■Pojące zapobiec zawleczeniu-. 
BUStery dcPNiemiec. Postanowio­
n e  ja.' iii, zaopatrzyć wszystkie 
większe' <- ośrodki zdrowia w 

gKeipezaeh w zastrzyki przeciw- 
SWWleiyczne oraz zastosować kwa- 
yjpdąnnę wobec niemieckich jeń-' 
soóW wojennych, repatriowanych 
• * teiemi Egiptu. ■

BARY2. W obec licznych - za- 
- PYiań ze strony ludności, fran- 

władze sanitarne ogtosi- 
k p ^ jjik ą t, te  zawleczenie

felWazków cholery aa ppśreętnić-

twem • korespondenci i nadcho­
dzącej -z Egiptu y  jest wykiu- 
czone. Zarazki cholery n ie utrzy­
mują się na papierze, ale w  celń 
zapobieżenia wszelkiej eweniu- 
airjości zawleczenia zarazy, wor­
ki z pocztą, nadchodzące z Egip­
tu, ' poddawane są dezynfekcji.

PARYŻ, francuskie .minister­
stwo robót publicznych zabroni-1
io opuszczania prze® pasażerów
samolotów, przybyw ających z 
Egiptu, zarówno, na letniskach 
francuskich jak i całej Unii Fran­
cuskiej. Zabroniono również wy- 
ładowywania poczty i bagażu.

zarzutom o udzielaniu informa- 
cji, do tyczących ' ruchu wojsk 
radzieckich w Rumunii. Dalej 
M aniu zeznał, że wydal instruk­
cję'’ redaktorowi organu partyj­
nego „Dino" 'w  spraw ie 'konse­
kwentnego prowadzenia polity­
ki antyrządowej. Jako , bezpod­
stawne M aniu ' określa oskarżeń - 
nie, iż naw oływ ał on. Stany Zje­
dnoczone. do hieudziejania po­
mocy Rumunii w okresie suszy.
. Na pytanie 'prokuratora; czy 
oskarżony brał udział latem rb. 
w przygotowaniu n ieu d an e j. u- 
cieczki za granicę kilku działa­
czy partyjnych, M aniu przyznał 
się dój Wifty, . <

Oskarżony Sterdjea, by ły  pro; 
tokulant sądowy oświadczył, że 
Naród. Partia Chłopska propago­
w ała walkę przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu i przeciwko 
panującemu ustrojowi. Komitety 
tej partii! m iały dopom óc do 
obalenia rządu rumuńskiego 
podczas'w yborów  w  listopadzie 
1946 r. W  razie' niepowodzenia 
akcji legalnej planowano użycie 
tajnej organizacji wojskowej. — 
W edług oskarżonego, Anferykh- 
'nie przyrzekali spiskowcom po­
moc m aterialną' na zorganizowa­
nie podziemnych oddziałów woj­
skowych, jednakże ‘pomocy tej 
nie dostarczyli.Sterdjea odbywał 
konferencje z cztonRami amery­
kańskiej misji wojskgWej, majo­
rem Hallem i porucznikiem Ha- 
ńiiltonem, którzy przynaglali go 

• do-, utworzenia sieci tajnych ko­
mitetów na terenie Rumunii. w 

Inny oskarżony, b y ły  sekre­
tarz generalny Narodowej Partii 
Chłopskiej Penescu, wypierał się 

i odpowiedzialności za działal-

ność > partii, atakował natomiast 
samego Maniu,.-którego oskarżał 
o zorientowanie partii w kierun­
ku walki przeciwko Zwią-zkoWi 
Radzieckiemu i partiom robot­
niczym-' ■"

Odsłonięcie pornnika-grob ̂ wca

Iow., Ignacego Daszyńskiego
Impomrąca manifestacja socjalistyczna 
w Krakowie

KRAKG $ (  odęło-'
riięcia '  pbmnil^a-grcmowć.a low^ 
Ignacego Daszyńskiego śtaia się 
Wielkim’ wydarzeniem / nie tylko 
dla Krakowa,; ale dla całój Partii 
i dla ąaiej polskiej klasy robot­
niczej. •

O godz.' : 10Srynek krakoWski 
w ypełniony był jtiż S po brzegi 
wielotysięcznym tłmem. Dpkoła 
trybuny r okrytij czefw ienią --i 
barwami narodowymi, stanęło 
k ilkase t. sztandarów - partyjnych 
a wśród’ nich „sztandar general­
nego. komitetu wykonawozego
p p s . ;

W , uroczystóśćiajęh braków? 
skich wzięli- udział członkowie 
Rady Naczelnej, CK W r Związku 
Parlamentarnego Polskich Socja-: 
listów, i delegaci komitęiów wo­
jewódzkich całego krajttf

Poza tym przybyli weterani 
ruchu socjalistycznego, najbliżsi 
współpracownicy tow. Daszyń­
skiego: . dr Ryszard K u n ięk ^^ ą -.

Wa, Kubartek i inniT ,
; Zebranych poWitał tow. dr 
Drobner —• wiceprzewodniczący

Rady Naczelnej i  prezes woje­
wódzkiego komitetu PPS w Kra­
kowie podkreślając, że został on 
zbudowany z groszowych skła­
d ek  .robotników.

Następnie głos zabrał sekre­
tarz generalny CKW PPS tow. 
premier JóZef Cyrankiewicz, pod­
kreślając rolę „robociarzy, czer­
wonego KrakOWa" W ugrunto­
waniu potęgi polskiego socjali­
zmu,

W  dalszym ciągu uroczystości 
orkiestra partyjna odegrała mar­
sza żałobnego' Chopina, po 
czym -ogromny .pochód, liczący 

.50 tysięcy ludzi, wyruszył na 
cmentarz rakowicki.

Czoło pochodu otw ierała ko­
lumna sztandarów ze sztandarem 
CKW PPS- na czele. W  dalszym 
ciągu idą poczty Sztandarowe 
wojewódzkich- komitetów Krako- 
wa, W rocławia, Poznania, Lubli- S 
ńa, Kielc, Rzeszowa, Katowic i 
Gdańska. Za sztandarami postę- 
powała orkiestra górników z Za­
brza i koląjarjsy z Nowego Sącza - 
i - ^żer-eg wieńców. -

mnika dakdnał przewodniczący 
CKW PPS tow: min. Kazimierz 
Rusinek.

Argentyno pali zbińe
pomimo, ze pół świata cierpi g łód

LONDYN. Rząd argentyński 
ofi-cjalnib oświadczył, że b^ł 
zmuszony spalić zboże wartości 
125 milionów funtów szterlingów 
z powodu ,4sloka'dY ekonomicz­
nej niesprawiedliwie nałożonej 
n ą ‘ Argentynę"/ :Rząd argentyń­
ski „wyjaśnił", że stacje'kolejo­
we ■ i - porty  argentyńskie- zawa- 
lonę -były transportami zboża do: 
tego stopnia, że Wktrzymywało to 
normalny ruch kolejowy. j

Podając, tę wiadomość' liberal­
ny
Chronicie" zaznacza, że podczas 
gdy  Argentyna pali zboże, ogłó- 
szpny w  ostatnim tygodniu-, ra? 
pbrt kpmitetu ■ pom ocy; dzieciom 
Narodów Zjednpezomyoh„ślWief-; 
dza, iż „połowa całej ludności 
świata przymiera z głodu" i że 
,,isinięj;e,,inałą.nadzięra na utrzy-

ZSRR tą  da zawieszenia 
działalności brazylijskiejJf 
misji wofsfcowej
' BERLIN: Na posiedzeniu .Spju- 

szniczej Rady '"Kontroli' przed­
stawiciel - Związku Radziec­
kiego, marszałek -Sokołowski, wy­
stąpił z żądaniem cofnięcia zezwo­
lenia - działalności brazylijskiej 
misji wojskowej przy Sojuszniczej 
Radzie : Kontroli w Berlinie. Żą­
danie 'swą marsz. Sokołowski-umo- 
tywował tyin, że Brazylia zerwała

Z ostatniej chwili
W  dniu  wczorajszym pad ły  na 

boiskach krajowych dalsze na- 
stępujące w yniki:

Ruch — W idzew 9:1 (5:1), 
W isła — Cracovia 2:2 (2:1), t 
ŁKS — Polonia (Warszawa) 

2:2 (2:1).
Ostatni mecz siatkarzy „Dyno- 

mo" ze stołecznym SKS — za­
kończył się zwycięstwem gości 
3:0. (t6:9, 15:5, 15:11).

Za granicą: Dynamo (Moskwa) 
— Goeteborg (Szwecja) 5:1; 
Szwajcańa — Belgia 4:0.

stosunki dypłomatyczne z ZSRR. 
który, jako fjeden 2 czterech wiel­
kich mocarstw,. okupująćy. Niem­
cy. tworzy wraz z trzema innymi 
mocarstwami: ’ Sojuszniczą Radę 
Kontroli: Sprawa mą-; być^przedy- 
skątowąna na następnym posie­
dzeniu rady,’.

manie przy życiu 462 ińilionów 
głodujących obecnie na 'św iecie 
dzieci", (w) m

Każdy *
24 pażdziern k 
M am
Ifąrodćw Zrednwzen9:ii
i NOWY JORK. Generęteę Zgro- 

madżeńie Narodów|Zjlednoczonych 
uchwaliło^ ie  dzień 24 październi­
ka będzie ■' ofiejalijie dbchodzóny 
jskd''-śwdętó łONZ.-.-* -"i:

Wallace 
u papj^ŻH

RZYM. Radio watykańskie po­
dało do wiadomości, że papież 
przyjąłiw dniu 31 października b. 
wiceprezydenta Stfnów Zjedno­
czonych Henry Wailace'a.

Waltece -znajdu je i ślę-1 w drodżę 
powrotnej dó Stanów Zjednoczo­
nych z Palestyny, gdzie przehy- - 
wał 10 dni. Podczas pobytu w 
Rzymie. Wallace, odbędzie konle- 
repcję z premierem włoskim dę 
Gąsperi i spotka Się ,z włoskimi 
przywódcami' politycznymi

Porażka de Valery
w wyborach uzupełń łających^

LONDYN PAP. Irlandzka partia 
rządowa premiera Eamona. de Va- 
Jery poniosła .porażkę w Wybo­
rach uzupełniająćyćhdo parła-' 
mentu. .Stracjferona w 3 okręgach 
2 mandaty na* rzecz . lewicowej 
partii republikańskiej. .-W-trzecim 
okręgu s stronnictwo )  de ,Valery 
zdołało, przeprowadzić swego' kan­
dydata. W  obecnym parlamencie 
partia de-.Val£ry mą 77 posłów ma 
ogólną liczbę ips. Jednakże w jr- 
landzkich kołach politycznych rą* 
nuje przekonanie, . że w wyboV-h 
powszechnych, które mają się

wkrótce odbyć stronnictwo de Va- 
lery może ponieść klęskę. . , '

LONDYN. Agencja Reutera do­
nosi z Dublina, i i  w  związku z 
przepadnięciem dwóch kandy-- 
datów partii rządowej w uzupeł­
niających , w yborach w  trzech 
okręgach, prem ier de Valera o- 
świadczył, że, na  skutek zmiany 
w nastrojach społeczeństwa, w 
początkach przyszłego reku. żo-

ą rozpisane nowe wybory 
do pax1~.r.'?r.‘u,

Dz/s strona sportowa Cena 3 zł
A '

Katastrofa kolejowa to Maglu
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ZUCHWAŁE WŁAMANIE

Onegda) nieznani dotychczas 
•p rascy  włamali się do mieszka­
nia Stanisława Splarka zara. przy 
ul. Gierymskiego' 60, i korzystając 
i  nieobecności gospodarza skradli 
wszystką garderobę i bieliznę war­
tości około 1000 Zł. według cen 
przedwojennych. Po rabunku -zło- 
d zieje spłoszeni orżedwcze sn vm 
alarmem wszczętym przez sąsiadów 
żgiegli wraz z łupem w niewiado­
mym kierunku.'

Dotychczasowe dochodzenia nie 
doprowadziły do; ujęcia włamywa­
czy.

BEZCZELNY RABUS t

Wrocław czci pamięć zmarłych
Podniosłe uroczystości Dnia Zadusznych 
na cmentarzach wrocławskich

: Wapda Jachniowicz wracając o- 
koło północy ż Dworca Głównego 
do domu przy uL Kościuszki 129, 
Zauważyła idącego za nią w pew­
nej Odległości nieznanego bliżej 
osobnika Kiedy zatrzymała się 
przed, własnym domem pukając do 
okien sąsiadów, osobnik ów pod­
biegł błyskawicznie do stojącej, 
i wyrWał jej' futro trzymane■'■■ na 
reku. Nim przerażona niewiasta 
zdołała zawezwać pomocy napast­
nik zbiegł korzystając z ciemno­
ści nocnych.

Jakikolwiek cmentarz, osy to 
wiejski położony malowni­
czo wśród pól, czy miejski z da-, 
la od, gwaru wielkomiejskiego 
nosi rui sobie cechy wielkiego 
ragizmu. Szczególną pod tym. 

względem wymową charaktery­
zują się -cmentarze wojenne — 
jedyna nieraz pozostałość i pa­
miątka nieszczęśliwych ofiar 
dziejowego kataklizmu. Utarł się 
z biegiem lał zwyczaj, zadrzewia­
nia cmentarzy, nadając im tym 
samym formę parków przecię-

Czy to
rre za pozna?

ODWDZIĘCZYŁA SIĘ
O tym co może wyniknąć z przy­

godnych znajomości przekonał się 
onegdaj Czesław Hofa zam. we 
Wrocławiu przy ul. Mierniczej 13. 
itaracdjąc "do domu w późnych go­
dzinach wieczornych poznał jakąś 
młodą kobietę, któęa zwróciła się 
do niego w toku rozmowy o u- 
dzielenie jej' noclegu. Wzruszony 
krytycznym położeniem nieznanej 
sobie kobiety Hofa zgodził się na 
propozycje odstępując jej we włas­
nym mieszkaniu łóżko.

Po przebudzeniu się nad ranem 
gościnny młodzieniec stwierdził 
brak w mieszkaniu 7000 zł., gardem 
roby, płaszcza oraz harmonii i ze­
garka męskiego na rękę. Przed­
mioty ta ulotniły się w ciągu no­
cy wraz z nieznaną kobietą. Za­
wiadomiona niezwłocznie milicja 
wszczęła energiczne poszukiwania 
za sprytną złodziejką.

KŁODZKO, (z) Na posiedzeniu 
Pow. Rady Narodowej W Kłodz­
ku rozpatryw any był wniosek 
zaopatrzenia w  ziemniaki robot* 
ników przemysłu. Dotychczaso­
we Zaopatrzenie nie przedstawia 
się zadowalająco, a to z powodu 
słabej podaży ziemniaków na 
ry n k u .— wobec czego Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej, któremu 
powierzone było ło zadanie, nie 
wywiązał się ze swego obo­
wiązku.

Prezydium PRN apeluje do 
przedstawicieli rad terenowych, 
aby weszli w  koniaki z j zarzą­
dami gmin i gromad, które z ko- 
lei kajęłyby się we własnym  za­
kresie skupem ziemniaków., Zor­
ganizowanie aktywu , uświada­
miającego rolników ma ułatwić 
to zadanie.

Podkreślić należy, że gmina 
Bożków zorganizowała na* swo­
im terenie skup. ziemniaków i 
przeprowadziła go ku zadowole­
niu robotników i ich rodzin;

tych wielokierunkową szacho­
wnicą alejek. Nie wpływu to 
jednak na zmianę wrażenia, ja­
kie , odczuwamy przekraczając 
bramę cmentarną.
; Oio z okazji dni Zadusznych 
napełniły  się cmentarze wro­
cławskie tłumami ludzi. Spieszą 
młodzi i starzy obojga płci, nio­
sąc przewieszone na  rękach wień­
ce, kwiaty ftp. Każdy ma tu ko­
goś sobie; drogiego, dla wielu 
cmentarz wrocławski jest sym­
bolem czyichś grobów pozosta­
w ionych poea granicami kraju. 
U stóp kamiennej p ły ty  grobow­
ca klęczy starsza siwa pani w 
grubej żałobie. W  migotliwym 
świetle palących się świeczak 
nagrobkowych >WidaĆ niemą roz­
pacz malującą się na pooranej 
zmarszczkami twarzy. Ten monu­
m entalny grobowiec — to sym­
bol zapomnianej może mogiły 
syna poległego gdzieś u  stóp da­
lekiego Narwiku.

Nieco dalej w  kwaterze fran- 
cuskićh żołnierzy poległych za 
wolność bratniego narodu, kon­
sul francuski zapalą symbolicz­

ną lampkę. Ponad rzędami b ia­
łych drew nianych krzyży chwie­
je się na wietrze barwna, trój- 
kolorowa flaga Republiki Frań* 
buskiej. 'Młodzież szkolna /Wro­
cławia skląda w  milczeniu swo­
je skromne wieĄce, świadczące 
o.parąięci, „która nigdy nie zgi-

Zadrzewionymi alejkami cmen­
tarza przepływ a-W elójiłaioa zda 
się fala ludzi. Co chwila jakaś 
postać w  żałobie1 odrywa się od 
.idących, skręcając 'między ązpa-J 
lery grobów. Migoczą płomienie 
lampek, *S#^''Cie^hfra« pogodnym 
wietrze łopoczą papierową cho­
rągiewki na mogiłach polagłyoh 
żołnierzy. .

Zdała od strony miasta docho­
dzi tłum iony odległością gwar 
uliczny. Tu martwa cisza w ypeł­
niona jest jeno żałosnym wspo­
mnieniem tych co odeszli..,.

WSP6LNI ZEBRANIE PPS 1 PPR 
W  ramach realizacji uchwał 

wspólnego zebrania zarządów 
obu Komitetów M iejskich PPS i 
PPR odbyło się w październiku 
pierwsze zebranie dyskusyjne 
obu zarządów. Po referacie to w. 
Romaniukowe), przedstawicielki 
KM PPR p .i.  „Specyficsnę ło m y  
rozwoju kapitalizmu w Polsce* 
wywiązała się obszerna dysku­
sja.

KOŁA P.F .W . i  FABRYKI 
SZTUCZNEGO JEDWABIU 

PRACUJĄ NAJLEPIEJ 
Dwa największe Komitety Fa­

bryczne — Komitet Państw. F-H 
W agonów i  F-łd Sztucznego Jed­
wabiu, wpłynęły w ydatnie ns 
podniesienie produkcji w  mie­
siącu październiku. Oba Komi­
te ty  obejmują ponad 1200 robot­
ników, zbudowały sieć Kół w y  

I działowych i  zmianowych, dzię­
ki czemu znacznie usprawniły 
swój stan organizacyjny. Ogro­
mne zasługi w tej akcji położyli 
‘ow. Malinowski i  Iow. MoralsM 

■} P. F. W . oraz tow. Pytasz i  tow. 
Kamińska z F-ki Jedwabiu.

Komitet F-ki Sztucznego Jed­
wabiu odsłonił swój nowy' I 
piękny sztandar. W  listopadzie 
odsłoni sztandar Komitet P. F. W. 
Dwa wyróżniające się Komileiy 
służą nam za przykład należytej 
pracy partyjnej.

Sprzedajemy meble
i spłacamy dług w 0.U.L
Udogodnienia spłat
7«fi ooniem ie^kie

Ponieważ oszacowanie mebli po­
niemieckich na Ziemiach Odzyska­
nych zostało przeprowadzone we­
dług skali stosunkowo niskiej tak, 
że równowartością kilku mebli po­
kryć można najczęściej całość na­
leżności skarbowych, Ministerstwo

Zagubione metryki
mogą odtwarzać sądy

Ukazał sią dekret, który przy­
niesie znaczne ułatwienia dla po­
chodzących z terenów zabużań­
skich osób, które utraciły doku­
menty podczas wojny.

Dekret postanawia, że treść me­
tryk urodzenia, małżeństwa, lub 
zejścia >— obywateli polskich, spo­
rządzonych w. księgach stanu- cy­
wilnego miejscowości, położonych 
poza granicami państwa, może być

„Mn własnych śmieciach
Zarząd Miejski przeprowadza się

Wreszcie Zarząd Miejski; opuszcza 
czerwone mury gmachu s sądowego, 
aby rozpocząć urzędowanie we włas­
nym, nowoczesnym gmachu przy ni.

.. Zapolskiej.
Przede wszystkim trzeba, wyjaśnić 

gdzie znajduje się spokojna do -tej 
pory ulica, bowiem wiele osób błą­

d z i  po mieście w poszukiwania no- 
f^Wego _ gmalchu Zarządu Miejskiego. 

Ulica Zapolskiej jest przecznicą 3SK 
gen. Świerczewskiego na wprost ul. 
Bałuckiego,!

Nowy gmach jest czysty, jasny i 
ci> najważniejsze — ęjepły. Wydziały 

^! rozmiesz czone będą resortami! każdy 
, wiceprezydent będzie urzędował o- 

bok swoich wydziałów.

Na parterze mieścić się będzie ka­
sa główna, do tej pory jeszcze nie 
przeniesiona z budynku dawnego. 
Natomiast kancelaria główna już 
rozpoczęła* prace w nowym gmachu 
na parterze.
Tl piętro to wydział > finansowy: w 

sal! 115 można już .opłacać wszelkie 
podatki za wyjątkiem lokalowego. 1 

Na II piętrze (pokój 214) urzędu­
je prezydent Kupczyński, djslej. (pÓ-j 
kój 204) prezydent Poźniak obok 
wydziału przedsiębiorstw miejskich.

Prezydent Dymek wraz z całym 
swoim resortem, czeka na wyremon­
towanie piętra trzeciego, gdzie po­
mieści się oddział mieszkaniowy i a- 
prowizacyjny. Oba te ruchliwe wy­

K IN O  „S L Ą  S K "
ul. Gen- Świerczewskiego

P R  E M I E R  A I 
Fihn dla wszystkich! p.i. KOPCIUSZEK

Produkcja! „ L E N F I L M *
Eksploatacja: „ F I L M  P O L S K I m

Nadprogram: Mecz bokserski POLSKA ?»■ ROSJA 
oraz Kronika Filmowa

Początek seansów o godz. 15, 17 i W

Polska Żegluga ąa Odrze, Wrocław, ul. Klęczkowska 50, ogłasza

nieograniczony
0  i # j i . v t  i oRueiottiiHiE dźw igu m io iiiE G i

we Wrocławiu
1 podkładki ofertowe, ©raź 'Jafęrjńącje otfżymać można w Dyrek­

cji Techniczej PŻnO — Wrocław, ul. Klęczkówska 50 w godz. 8—15, 
gdzie również należy składać przepisowe oferty do godz. 12-tej dnia 
18 XI. 1947 r. Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 12.30. st-..

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do kasy PŻnO wa­
dium przetargowe w wysokości 2°/« oferowanej Sumy.

Dyrekcja PŻnO zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferen­
ta, prawo zmniejszenia ilości fobót, Jak równie* prawo unieważnie­
nia prZbą^rgu bez podania przyczyn. :. (4443)

ustalona przez sądy w trybie po­
stępowania sądowego.

Treść metryki urodzenia, łub 
zgonu ustala Sąd Grodzki, a me­
tryki małżeństwa Sąd Okręgowy, 
właściwy dla miejsca zaraieśzka- 
nia wnioskodawcy.. Wnioski takie 
zgłaszać może osoba, której akt 
dotyczy) lub taka, której dokumen­
ty stanu cywilnego są potrzebne 
do udowodnienia spraw spadko­
wych.

Wniosek powinien zawierać 
treść dokumentów I powołanie do­
wodów na jej poparcie. Sąd, przy 
ustalaniu treści metryk urodzenia, 
małżeństwa, lub zgdiiu, opiera się 
na innych dokumentach, lub zez­
naniach świadków.

działy pozostaną w starym gmachu 
do II połowy listopada wraz z od­
działem społeczno - politycznym i 
Inspekcją Zarządu Miejskiego.
'•: Chwilowo winowym gmachu na 
Zapolskiej panuje nastrój charakte­
rystyczny dla dużych pnseptowa- 
dzek: interesanci biegają w poszuki­
waniu właściwych pokoi (czy nie na­
leżałoby czym prędzej wywiesić ta­
blicy orientacyjnej?), szereg dziew­
cząt zmywa schody i korytarze, u- 
rzędnicy t  " administracji ' gmachu 
„tracą głowy1' w nawale samych pil­
nych i najpilniejszych kwestii urzą­
dzeń, opału i zapytań.

Nowy ginach Zarządu M. ma wię­
cej pokoi, niż stary, a w związku. z 
tym odczuwa poważny brak urzą­
dzeń i mebli.
~ Natomiast sekretarki zyskały je­
szcze w nowym otoczeniu, każda z 
urzędniczek stara się jak najestetyez- 
niej ozdobić swój „gabinet*.

Urząd Stanu Cywilnego również 
otrzymał własne reprezentacyjne po­
mieszczenie w Ratuszu na I piętrze, 
gdzie gościnnie zapraSza chętnych 
do Wstąpienia w związki maSeńsjrie.

Wydział Opieki Społecznej i Rol­
ny W dalszym ciągu mieszczą ślę 
przy ul. Elżbiety 4. i

Ziem Odzyskanych w celu ułatwia 
nia spłat zezwoliło każdemu dłuż­
nikowi na wywóz do centralnej 
Połsłd dwóch sztuk m ebli, w celu 
sprzedaży. -

Jednak zrealizowanie tego uła­
twienia jest' możliwe jedynie w 
drodze wspólnego, /tj» masowego 
wywozu i masowej sprzedaży i 
to przy odpowiednim ujęciu spła­
wy w, określone formy organiza­
cyjne. Zadania tego podjął się 
Dolnośląski Bank Spółdzielczy we 
Wrocławiu na razie tylko dla te­
renu Wrocławia.

Z inicjatywy tego banku i przy 
wśpółudziałajiiu sfer rzemieślni­
czych utworzona została pomocni­
cza Spółdzielnia Cechu Stolarzy, 
która zajmuje się wykonaniem ak­
cji, tj. wybraniem od każdego 
zgłaszającego się klienta takiej 
ilości fwzgl. takich mebli i in­
nych przedmiotów1 urządzenia do­
mowego), by należność każdego 
poszczególnego dłużnika mogło zo­
stać całkowicie pokryte i to wraz 
ż wszystkimi kosztami.

-OkTęgowy Urząd Likwidacyjny 
udzielił Spółdzielni w ' swoim gma­
chu gościny (Wrocław, ul. Fre­
dry 8) . .

Z chwilą, gdy meble przejęte 
zostaną od dłużnika, otrzyma on 
zaświadczenie Dolnośląskiego Ban 
ku Spółdzielczego, że'należna od 
niego kwota została przez Bank 
zapisana na rachunek Urzędu Li­
kwidacyjnego, a tym samym dług 
został pokryty. »

Ustalenie ceny niebli przejmo­
wanych ga pokrycie należność!' 
skarbowych dokona fachowieć-sto- 
larz wraz z delegatem Banku, o- 
czywiście w porozumieniu i za 
zgodą dłużnika.

O ile ludność Wrocławia zro- 
I żerny- . .doniosłość tej inicjatywy 

1 wykaże, że wykupno mienia po­
niemieckiego od Skarbu Państwa

prtymusu ze strony Urzędu Likwi­
dacyjnego, to i w innych dzia- 

| łach przejmowania mienia ponię- 
I mieckiego ta sama metoda będzie 
I .mogła być stosowaną, a Urząd Lł- 
i kwidacyjny dja siebie zaręzerwu- 
| je jedynie nadzór, pozostawiając 
r  &yUUjij.jiy- {•• wa telskiemu wy..-,, 
I nanie tej akcji.

7 0 ° /o  z n i ż k i
kolejowej 
dla wyjeżdżających 

u r fo ^
Referat wczasów. OKZZ we Wro­

cławiu wydaje członkom Zw. Zew. 
zaświadczenia na 70 proc. zniżkgtjj 
we przejazdy kolejowe z okazji 
urlopów „wypoczynkowych",

ży się zgłosić w Ref. Wczasów 
ÓKZZ we Wrocławiu przy ul- Ma- | 
zowiećkfej Nr 17 pok. 130. — Ret ' 
Wczasów.'

OitdtKZP termin
Kupcy musz^ się 
spieszyć

Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
zdecydowało, że termin 15 listopada 
nie będzie prolongowany i, że; poda- 
nia ó koncesjonowanie fń ę i ię p t f -  
stw hańdłbwych muszą być do tego 
terminu bezwzględnie- złożone. ,

Kto . nie złoży do dnia 15 listopada 
br, podania o dalsze prowadzenie 
przedsiębiorstwa handlowego nie bę­
dzie miał prawa w dniu ló listopada 
Otwarcia i prowadzenia swoich in­
teresów handlowych,

Apelu japy zatem do wszystkiej 
zainteresowanych, aby bezwzględnie 
wnosili natychmiast podania me cze­
kając ostatniej Ąwifi.

Dwie nowe bursy
ułatwią młodzieży naukę

Si® Mb roaiotH
księgi handlowe

W Izbie Rzemieślniczej we Wroe*i 
fąwiu odbyła się konferencja star- - 
szych i podstarszych cechu wróćław-; 
skiego, ńa której omówiono m. in-r; 
sprawę prowadzenia ksiąg w rzemió-.' 
He oraz związane z tym sprawy do-; 
datkówe; Postanowiono dążyć; do 

i rozwoju'i , rzemiosła, powiększeuiijp 
: produkcji ji 'ilości .Osób zatrudnionych 
w' rzemiośle, a nie zmniejszania ich 

ł.ptgbu"®# .pojęty fiskalizm.

I Powstaje nowa
S ZlK S a  H ! J ! l ! K '! l ! C ! 1

Już w niedługim czasie urucho­
miona zostanie na terenie miasta j 
dwuletnia średnia szkoła rzemień 
budowlanych z działami: murst-; 
skim, ciesielskim, ślusarskim i in­
nych. obejmującymi całokształt] 

I specjalności związanych z  budów*, 
nictwem. Przy szkole zostanie potĄ 

|  gahizowany również kurs meta*. 
łowców, kursy krawieckie, mune*; 
skie, stolarskie, fryzjerskie itp.;v| |  

Ze szkoły i bursy, Uczącej dwa--

praktykanci, którzy, ukończyli.* 
18-ty rok życia. Nauka i utrzyma­
nie bezpłatne.

K IN O  „ O D R  A "
ul. Kołłątaja

Potężny dramat miłosny nowej produkcji francuskiej
„N  O  C G R U D  N  I O  W  A “

rolach głównych znakomita para artystów:
R E N F E  S A I N T - G Y R  P I E R R E  B L A W C H  A R 

Muzyka: Mar.cel Delannoy — Mtwńce Joubert 
Wytwóimia: Paris Studip-Cinima Eksploatacji : F i 1 m P d l s k i 

S Nadprogram najnowszy dodątek sportowy 
Początek seansów godz. 15, 17 1 19 . ,

Zmlsp prsGfitfne
w PRN
w Kamiennej G óne

Na plenarnym posiedzeniu Pow. 
Rady Narodowej w Kamiennej 
Górze, która odbyło się w dniu 28 
października dotychczasowy prze­
wodniczący Rady, ob. Stanisław 
Sendecki zrzekł się swego stano­
wiska. Powodem rezygnacji był 
zły stan zdrowia. ,

Plenum Rady wybrało oh. Sta­
nisława Turbiarza na członka pre­
zydium 'i  równocześnie na dele­
gata do Dolnośląskiej Wigjęw. Ra­
dy Narodowej.

„lileszzanls" Gorkiego
w Teatrze Miejskim
w Jdcnfci G.orze

W pierwszych dniach listopada 
.br. odbędzie się w Teatrze Ziemi 
Dolnośląskiej z siedzibą w Jele­
niej Górze premiera znanej sztuki 
Gorkija „Mieszczanie".

. Autor, działacz rewolucyjny z 
czasów Rosji carskiej prześlado­
wany przez władze i cenzurę, pisał 
swoje sztuki dla jednego z najlep­
szych teatrów świata, dla Teatru 
Artystycznego w Moskwie pod dy­
rekcją sławnego Stanisławskiego.

W Jeleniej, Górze sztukę reżyse­
ruję Stanisław Bryliński,

stycznej. Od wydziału opieki spo­
łecznej bursa otrzymała hojny dar 
w postaci 100 000 zł. na potrzeby 
organizacyjne. Wychowankowie 
bursy składają się w 75 proc. z 
młodzieży chłopskiej, ur 20 proc. z

ą ui. s* dzieci j
inteligencji pracującej,

W zrozumieniu konieczności u- 
możliwienia niezamożne] młodzie­
ży z terenu kształcenia się w szko­
łach średnich zawodowych, RTPD 
we Wrocławiu zpłożyło dwie bur­
sy: męską i żeńską, z  których ko­
rzysta obecnie 160 osób. W dniu 
1-szego września uruchomiono 
przy ul. Krętej jedną bursę, a z 
końcem października nastąpiło o- 
twarcie bursy drogiej, która wy­
magała dość dużego ' uprzedniego 
remontu.'

Obecnie na uroczystym Otwar­
ciu bursy prezydent miasta ob. 
Kopczyński ofiarował bursie 127 
książek treści naukowej 1 beletry-

Od godz. t8 do 19

iFOirn twm
w PD T

Powszechny Dom Towar&wy we 
Wrocławiu przy ulicy Świdnickiej 8 
stawia sobie za zadanie:■■ posiadanie i 
jak .największego sortymentu - towa­
rowego i  izppątrZęiiia świata prący w 
)ak największą ilość towarów po ce­
nić iak yajtiśśźei w czasie Ijąk naj­
bardziej rozpiętym'. .

W - tym celu dla dobra thas pra­
cowniczych zwiększa się ilość godzin 
.sprzedażnych w Powszechnym Do. 
mie. Towarowym (PDT) w działach 
Spożywczym ; i przemysłowym tak, 
ie od ł*go .lstopada rfe. nabywąć 
tam każdy będzie mógł wszystko 

,hez przerwy, od godziny 8»ej rano 
do godziny 7-ej wieciór.

Do
Odbiorców energii elektrycznej

m. Wrocławia Ą
W celu zńpeymienis możliwie regulaftel ńóstSwy energii eletó 

teycznej 1 wynikającej stąd potrzeby jak największych osZrzM.ioścl? 
Dyrekcja Elektrowni Miejskiej m. Wtocławia zawiadamia, ze

1. zabrania się Używania energi elektrycznej dla ogrzewania po-’i 
mieszczeń (piecyków elektrycznych) od dnia i. XI. 47. do 29.: 
H. 48. Niestosujący się do powyższego zarządzenia będzis 
wyłączony i pozbawiony korzystania z energii elektrycznej im

( przeciąg 3-ęh miesięcy.
2. wzywa się wszystkich odbiorców By'■» swym własnym dobrze 

zrozumiałym interesie, stosowali jak najdale] idące oszczędno* 
ścl w używaniu energii elektrycznej w godzinach szczyto«*9’!j 
gó obciążenia, tj. pd godz. 7 do lft i od zmroku do godz. 22-4•; 
a w szczególności w używaniu w tych godzinach wszelkiego 
rodzaju grzejników (kuchenek, Smbryków, żelazek itp.)
O ile by odbiorcy niestosowali się do wezwania, Dyrekcje 
może być zmuszona do wprowadzenia dalszych uciążliwych die;' 
odbiorców ograniczeń

3. od dn 1. XI. 47. zostaje wstrzymane przyjmowanie zglosześ 
od nowych odbiorców i powiększenie zdeklarowanej macy 
przez już przyłączonych odbiorców:

Jednocześnie Dyrekcja Elektrowni Miejskiej przypomina, 'ńe * 
razie stwierdzenia faktu nielegalnego póbotu/ energii e lek tfraM | 
lub samowolnych manipulacji-przy* urządzMiach elektrowni, danyj 
odbiorca jako szkodnik gospodarki elektrycznej, poza skii iwanięfflB 
jego sprawy na drogę sądową, zostanie pozbawiony możliwość ^  - 
rzystania z energii elektrycznej na przeciąg 3-ch ■ miesięcy, ,-i

Dyrekcja Elektrowni Miejsike) j i  
l4442) m. Wrocławie. M

Str. 2 K U R I E R Mr lin  (.564)
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Czesi b znaczyli
11 pięściarzy!
na mecz z Polską

Na mecz pięściarski z Pol­
ską, który odbędzie się W 
dniu 18 bm. w Pradze, kpL 
Czechosłowackiej Unii Bok­
serskiej usłali! listę zawodni­
ków, składającą się z 11 
osób; Majdloch, Hudak, Ol- 
dorf, Petaina, Kraliozek, Ron­
dela, Kostka, Torma, Rade- 
znachor, Vlvansky i  Netuka.

Pokorze radzieccy
wygrywają w Pradze

W Pradze odbył się międzynaro­
dowy mecz pitki nożnej między 
mistrzem ZSRR drużynę CDKA a 
Spartą. Zawody, którym przyglą­
dało się 40.000 widzów zakończy­
ły się zwycięstwem Rosjan w sto­
sunku 2:1 (1:0).

Obie bramki dla gości zdobył 
Pędotow.

W a rta  się g a  po t y t u ł  m is t r z a  P o ls k i
w y g r y w a ją c  z  A K S  4:1 ( 0 :0 )
Barafiski usunięty z boiska
, POZNAŃ (Tel. w!.). Finałowe 
spotkanfe • o tytttł drużynowego 
mistrza Polski -pomiędzy AKS z 
Chorzowa a  Wajrtą, wywołało ol­
brzymie zainteresowanie, ściąga­
jąc' na boisko gospodarzy Okołp 
20;0O9 widzów. Mecz, który teOzył 
się w szybkim tempie i miał prze­
bieg ostry, i a okresami brutalny, 
zakończył się zasłużonym' zwycię­
stwem W arty w stosunku 4:1 (OiO) 
Gospodarze byli lepsi w  drugiej: 
połowię gry, kiedy to atak ich 
sunął jak lawina na bramkę prze­
ciwnika, dezorientując ich linie de­
fensywne.

Jeśli w drugiej, części przewagę 
posiadali gospodarze, to pierwsza 
połowa była równorzędna: obie
strony atakowały bramki przeciw­
ników. W zespole AKS doskonałe 
grał bramkarz, który uchronił swa 
drużynę od klęski. W  ataku f re­
prezentacyjna para Barański. — 
Spodzięja* bardzo się podobała, 
grając z. m yślą . i demonstrując 
próbki wysokiej klasy.

Po przerwie piątka ofensywy 
gości straciła na . wartości, gdyż 
w 13 minucie sędzia Ketż z Opp- 
la usunął Barańskiego z boiska/W  
druży-nie gospodarzy(trudnp kogoś 
specjalnie wyróżnić t— 'wszyscy 
gralj dobrzó I, nadzwyczaj \ ofiar­
nie. Do ogółu „nie dostroi! się je­
dynie Gierak, który wypadł sła­
biej aniżeli zwykle.

W pierwszej połowie gry, mimo 
wysiłków żadne] ze stron nie u- 
dato sie zdobyć bramki.

Po przerwie, już w 4 minucie 
strzał Skrzypnlaka, obrońca AKS 
pakule do własne] bramki. W 17 
minucie Skrzypniak zdobywa dru­
gi punkt .dla swych barw. W dwie 
miriuty później, sędzia , dykttfi* 
rzut karny dla1- AKS, który pew­
nie egzekwował Pytel. W 27 mi­
nucie Czapczyk' podwyższa wy­
nik na 3:1, a na ’ dwie minuty 
prżed końcem Smolski ustalił wy­
nik dnia.

Najsilniejsze pięści świata

Joe Lo u is-Ja c k Dempsey-George Carpantier
**mu> G«ne Tunney — 

£  ą j  oficer marynarki USA po­
konał głośnego wówczas 

Jacka Dem pseya, popularnie 
zwanego „Tiger J a c k .  Dempsey 
by ł u  schyłku formy, a zwycięz­
ca b y ł m łodą wschodzącą gwiaz­
dą. W rok później Tunnej po­
wtórzył sukces, zwyciężając 
D em psey^ na  punkty  wobec 
80.000 widzów, Fo tej porażce 
Dempsey wycofał się z ringu. 
W  roku następnym  Tunney nie 
będąg przez nikogo pokonanym 
pożegnał się z boksem, będąc 
'jedynym  mistrzem świata, który 
wycofał się z czynnego tycia  
sportowego, oddając ty tuł mi­
strza świata bez w a  Iki.

W  1929 roku, Sharkey pokonał 
w  meczu elim inacyjnym  Strib- 
linga. Po roku Niemiec Maks 
Szmeling w ygrał z  Sł\arkey’em 
przez dyskwalifikację ostatniego 
i zdobył tytuł mistrza świata. Ty­
tuł ten  zachował on również-w  
roku następnym, w ygryw ając w 
15 rundowej walce z Slriblin- 
giem. W  roku 1932 Szmeling od­
dał mistrzostwo w  ręce Shar- 
key'a, z którym przegnał na 
punkty, a  panow anie Shaxkey'a 
trwało rok, k iedy  to przegrał z 
olbrzymem włoskim Camerą. — 
W łoch na  tronie bokserskim u- 
trzymał się wszystkiego rok cza­
su, przegrywając z pięknym 
Maksem Baerem.

Mussolinl wysłał wówczas te­
legram do Cam ery ■— „musisz 
wyprać", — ale W łosi przyzwy­
czajeni tą  przegrywać — prze­
grał też C am era a  mistrzem świa­
ta został Maks Baer.

Piękny Maks Baer miał ideal­
ne warunki, b y  długo piastować 
godność mistrza świata, ale był 
zbyt p iękny ł to go zgubiło. 
Nocne życie doprowadziło do 
tego, te  sława go szybko Opusz­
cza.

W  Stanach Zjednoczonych po­
kazał się wówczas syn Harlśmu, 
czekoladowy mistrz-Murzyn, Joe 
Louis, którego oo p raw d a• w 
pierwszym roku pokonał Szme­
ling, ale w  następnym  roku Mu­
rzyn znokautował Niemca w  cią­
gu 2. min. i  4 sek. Przed poko­
naniem Szmelinga Joe Louis 
■wygra! mistrzowską walkę z Ja­
mesem Braddokiem. 

t  :.Od owego czasu do dnia 
, dzisiejszego mistrzem świąią 
Wszechwag jest Joe Louis, który 

; ®a żelazne pięj|ei.
Poprzednik Jacka Dempsey'a,

Monia
z Garbarnią 2:0
Jedyny  mecz o mistrzostwo kla- 

, sy A jaki odbył się w  ubiegłą 
niedzielę w  Brzegu, pomiędzy 

v miejscową Garbarnią a  Polonią 
że Ś w id n icy  zakończy! się -po- 

„ ratką gospodarzy w  stosunku 
0:2.

feZ aw o d y  b y ły  bardzo ciekawe,' 
na-- dobrym pozjomie. Lepsza 
tedhnicznie drużyna świdnicka 
odniosła zasłużone zwycięstwo, 

Ł-Pbydwie bramki strzelił Cichy.

Georg Carpantier — jest obecnie 
artystą filmowym. W  Polsce był 
przed wojną wyśw ietlany film 
p". t. „Tobogan , w  którym Carpan­
tier grał główną rolę, odsłania­
jąc tajniki i przeżycia mistrzów 
pięściarskich. Jack Dempsey jest 
właścicielem baru  na Broad­
w ay ^ , Maks Baer b y ł żołnie­
rzem alianckim  w  randze sier­
żanta, a Niemiec Szmeling, liczą­

cy  obecnie 42 lata, powróci! 
przed niedaw nym  czasem na. 
ring. Żona jego, słynna artystka 
filmowa, Czeszka Anny AOndra, 
rozwiodła się z nim. Camera, 
który w  czasie- w ojny stracił 
wszystkie zaoszczędzone pienią­
dza, poszedł w  ślady Szmelinga, 
n ie  w ystępują on jednak w  roli 
pięściarza, lecz zapaśnika, od­
nosząc sukcesy.

Gns W nif wieź
mistrzem świata <

W meczu • bokserskim : mistrz 
świata, wagi półciężkiej Gus Le- 
•śniewipż pÓKonął. przez ’k. o. w 
6-tęj -rundzie Tajny Mauriello, któ­
ry przegrał przez k. .0. w  1-szej 
rundzie. W dzdufiOg] 9. 49/46 z Łou- 
isem.

Cerdan wyrzucony z  ringu
za zte sędziowanie walki
Słynny bokser francuski 

przebywał ostatnio w Ka­
nadzie, gdzie stoczy! kilka 

zwycięskich walk, ale przede 
.wsgystkitn przygotowywał 'się do 
czekających go spotkań na tere­
nie; Stanów Zjednoczonych.

Pewnego dnia Cerdan znalazł 
się jako widz na sali, gdzie odby­
wały /Się tak ulubione przez Ka­
nadyjczyków walki zapaśnicze w 
stylu wolnoamerykańskim. Pa-

Dokoła olimpiady
Angielski Związek Lekkoatle­

tyczny powoła! do drużyny kan­
dydatów olimpijskich 200 zawod­
ników i 150 zawodniczek. Przed 
Olimpiadą jako eliminacja zosta­
nie rozegrany w dniu 17 lipca w 
Manchester trójmecz lekkoatle­
tyczny ’ Anglla-Szkocia-Irlandia, na­
stępnie zaś będzie wyłoniona b- 
stateczna reprezentacja ' olimpij­
ska. ■'■

Pb Olimpiadzie, w dniu 12 sierp­
nia odbędzie się na stadionie Whi- 
te City w Londynie -międzypań­
stwowe spotkanie Stany Zjedno- 

- czone — Anglia.
.Olimpijskie zawody lekkoatle­

tyczne zaczynają się 30 ’ lipca, a 
kończą się 7 sierpnia.

OLIMPIJCZYCY AMERYKAŃSCY
-Jak oświadczył prezes amery­

kańskiego komitetu olimpijskiego 
Avery Brundage, projektuje się 
wysłanie olimpijczyków Stanów 
Zjednoczonych (500 osób) specjal­
nym transportowcem wojskowym.

Ostateczna decyzja w^tej spra­
wił* zapadnie po konferencji Brun- 
dage’a z adiutantem prezydenta 
Trumana—  generałem Vaugha- 
nem. 1

Wacław Kuchar bilansuje
Sezon międzynarodowy

Nasz stały współpracownik z te­
renu Górnego Śląska — red. Zbi­
gniew Olesiuk, przeprowadził roz­
mowę z trenerem PZPN p. Wacła­
wem Kucharem, w której bilansu­
je on tegoroczny sezon spotkań 
międzypaństwowych naszych pił­
karzy,

Kim Jest Wacław Kuchar nie 
muszę chyba pisać. Wielokrotny 
reprezentant barw narodowych, 
Jest obecnie trenerem PZPN, tzw. 
popularnie „profesorem reprezen­
tacyjnej Jedenastki*.

Wacława Kuchara zastaję w 
„pieleszach domowych" w Byto­
miu, odpoczywającego po znojach 
podróży bałkańskiej. Rozmowa na­
sza z miejsca schodzi ha tematy 
sportowe..

— Jak Pan ocenia tegoroczny

sezon międzynarodowy naszych 
piłkarzy?

~  Optycznie wygląda on — 
rozpoczyna p. Kuchar — raczej 
niekorzystnie. Na 7 spotkań mię­
dzypaństwowych rozegranych w 
tym roku, przegraliśmy 5 (z Nor­
wegią 1:3, Rumunią 1:2, Czecho­
słowacją 3:6, Szwecją 4:5 i Jugo­
sławią 1:7), jedno zremisowaliśmy 
(z Rumunią 0:0) i  tylko jedno wy­
graliśmy (z Finlandią 4:1).

Ja  jednak osobiście uważam, że' 
piłkarstwo nasze zrobiło: duży 
krok naprzód w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym i jest na drodze do 
najlepszego rozwoju, a co z tym 
idzie W parze, do podniesienia pó- 
ziomu. Zresztą wyniki nasze uzy­
skane w bieżącym roku same mó­
wią za siebie. Z Norwegią w Oslo 
i Rumunami w Warszawie, grały

Słaby boks
na meczu IK S -  Odra 9:5

Mecz IKS z Odrą, który defini­
tywnie wyłonił drużynowego nd- 
strza Dolnego śląska był szary £ 
nie przekraczał ram prowincjonal­
nego spotkania. . W drużynie zwy­
cięzców można było jeszcze od 
biSdy znaleźć zawodników w kar 
tegoriach lekkich, chociaż ,leh 
przeciwnicy umieją mało i nie Wia­
domo ]ak wypadnie Syiponowicz, 
czy też Miszczuk na tle dobrego 
przeciwnika.’ Sytiiaciaijest o tyle 
poważna, że znajdujemy się w 
przede dóiu drużynowych mi­
strzostw Polski, a posiadanie kil­
ku 'wartościowych zawodników 
daleko nie Zaprowadzi. Sprawę 
komplikuje w bieżącym sezonie 
regulamin, drużynowych , mist­
rzostw Polskbi-.poiażka eliminu­
je zespół: Z dals*zych rozgrywek. 
W tym stanie "rzeczy, drużyna o- 
kręgoweg.0 mistrza - nie posiadają? 
ca wartościowych zawodników w 

'kategoriach wyższych, na sukce­
sy .liczyć nie może. "Chcielibyśmy- 

-być'złym  prorokiem. ale-jakoś w 
Izadęb. spbSó,b::Jiie wyobrażamy so­
bie, aby w górnych wagach za- 

|wodn-igyv zb eiab ‘Jmnkły. 
L feśigchodzi o-.Qjirę to jest ona 
w dalszym ciągu zespołem bardzo

słabo wyszkolonym technicznie. 
Dobrymi warunkami fizycznymi i 
niezłą kondycją, spotkania wy­
grać nie można. Szkoda, że kie­
rownictwo klubu nie postarało się 
dotychczas o dobrego trenera, 
gdyż zespół jest młody i bojowy, 
a przy racjonalnej, pracy można 
byłoby- tam .zrobić wiele.

Wyniki techniczne! w wadze 
muszej Chemlcz (IKS)1 znokauto­
wał w pierwszej rundzie Wanke- 
go (Odra), W wadze koguciej Kal- 
czewiak (O) zremisował z Kaf* 
lowskim OKS). W wadze koguciej 
Symonowicz (IKS) pokonał W 
drugiej rundzie przez fc.o. Bag- 
tiewśkiego (O).' W wadze lekkiej 
Miszczuk (IKS) wypunktował Me- 
-esa (O). W wadze półśredniej 
Waluga (IKS) zdobył punkty wal­
kowerem na skutek nadwagi Ża­
bińskiego (O). W wadze średniej 
Domański (O) w pierwszej run­
dzie znokautował Raehwalskieg.o 
(IKS). W wadze półciężkiej Lep- 
czyński ' ‘(O) pokonał na punkty 
OLećwterza (IKS).
I W wadze ciężkiej był obustfpn- 
Uy walkower, gdyż IKS zawodni­
ka nie wystawił, a Czarnecki z 
Odry miał niedowagę.

raczej drużyny eksperymentalne, 
gdyż nie orientowaliśmy się jesz­
cze należycie w materiale ludzkim, 
jakim dysponowaliśmy.

Następne mecze grała już druży­
na najlepsza na Jaką nas w chwili 
obecnej było stać.

Porażka z Jugosławią specjalnie 
mnie' nie przeraża, gdyż proszę 
mnie wierzyć, te  mecz odbywał 
się w anormalnych warunkach. 
Drużyna polska zmęczona była 
kilkudżiesięciogpdzinną podróżą 
koleją, kuchnia jugosłowiańska 
wyraźnie nieodpowiadala naszym 
chłopcom, a w dodatku w Belgra­
dzie zastaliśmy przenikliwe zimno 
(przed samym meczem spadł grad). 
Gdy do tego dodamy jeszcze pier­
wszą bramkę strzeloną przez Jugo­
słowian z i wyraźnie spalonej po­
zycji, a uznanie której przez sę­
dziego, speszyło mocno naszą dru­
żynę, tó ma Pan najlepszy dowód, 
że jednak ńie jest z naszą piłką 
nożną tak źle, jakby, to chcieli wi­
dzieć niektórzy dziennikarze.

— Jakie plany ma PZPN na naj­
bliższą przyszłość?

— Obecnie cały nacisk położo­
ny zostanie na szkolenie „naryb­
ku". W przyszłym roku czeka nasi 
znów kilka ciężkich meczy mię­
dzypaństwowych, no i Olimpiada, 
w której przypuszczam, że drużyna 
nasza weźmie udział. Najlepszym 
przygotowaniem do ciężkich przy­
szłorocznych bojów będzie zimo­
wa „wyprawa meksykańska" — o 
ile dojdzie ona definitywnie do 
skutku.

— A jak zapatruje się Pan na 
propblem pasjonujący obecnie 
wszystkich zwolenników piłkar- 
stwa w Polsce, tó jest na utworze­
nie drugiej ligi?

— Uważam, że druga liga po­
winna być bezwzględnie stworzo­
na, Ułatwi ona w olbrzymim stop­
niu możność zorientowania się 
kpt. sportowemu PZPN, w mate­
riale ludzkim, a co najważniejsze 
przyczyni się do podniesienia po­
ziomu piłki nożnej w okręgach 
słabszych, które nie mają swych 
przedstawicieli w „klasie państwo­
wej" — kończy naszą rozmowę p. 
Kuchar. ■ ■ ..

Z. Olesiak.

O W I NA
J m l i t e r a o g e

28 DRUŻYNY

Do turnieju, piłkarskiego na o- 
llmpiadzie zgłosiły się już 23 kra­
je. Są to: Anglia, Argentyna, Au­
stria, Czechosłowacja, Dania, B- 
gipt, Finlandia, Francja, Hiszpania, 
Holandia, Islandia, Indie, .Jugosła­
wia, Luksemburg* Malta, 'Norwe­
gią, Palestyna, Szwecja, Szwajca­
rią, Turcja, Stany Zjednoczone, A- 
meryki Północnej, Węgry 1 Wło­
chy.

Wobec tego, te  oczekiwany jest 
dalszy napływ zgłoszeń, a  w tur­
nieju olimpijskim może brać tylko 
16 drużyn, F. L F. A. (Międzynaro­
dowy Związek Piłki Nożnej) ma 
zamiar zorganizować mecze elimi­
nacyjne, których zwycięzcy przy­
byliby do Londynu.

Początek piłkarskiego turnieju 
w Londynie 31 lipca, zaś finał na 
stadionie Wembley w piątek 13 
sierpnia.

51 państw 
zgłosiło się 
na olimpiadę

- Do letniej olimpiady londyńskiej 
zgłosiło się ]uż 51 państw. Jest to 
największa ilość w historii nowo­
żytnych igrzysk olimpijskich. Q- 
śtatnio" zgloszenls "nahesTały: Hur­
ma i Jamaika.

Na Olimpiadzie berlińskie} W 
1935 r. było reprezentowane 50 
państw.

Terminarz rozgrywek
klasy C

Gwiazda (św.) — PFL (Św.) 
2 :3 (2:1).

Gwiazda Legnica — OM Tur 
Chojnów 3:1.

JELENIĄ GÓRA. (Tel. wl.). To­
warzyskie spotkanie w siatkówce 
pomiędzy TS Wisła - Kralfów i 
YMCA Jelenia Góra zakończyło 
się zwycięstwem gospodarzy w 
stosunku 2:0 (15:3; 15:2).

Natomiast w meczu koszykówki 
TS Wisła odnosi zdecydowane 
zwycięstwo nad drużyną jelenio­
górską; z Wynikiem 41:17.

Nadmieniać należy, że YMCA 
wzmocniona była doskonałymi za­
wodnikami wrocławskiego AZS 
braćmi Maliszewskimi.

bliczność, któta poznała znakomi­
tego boksera, domagała się, aby 
wystąpił on w,, roli sędziego w 
spotkaniu miejsoowego zapaśnika 
Lortie, z pochodzenia Francuza, 
zawodnikiem pochodzenia rosyj­
skiego Kalmikowem. Cerdan po 
długich namowach zgodził się na 
sędziowanie.

Ponieważ jednak słynny bokser 
nie jest z zawodu sędzią, nie zau­
ważył, że zawodnicy zastosował! 
kilka niedozwolonych chwytów w 
rodzaju wciskania palców w  oko, 
szarpania za włosy itd.

Cerdan ogłosił zwycięzca Lor- 
Slego. Wywołało to tak wielkie o- 
burzenie części widzów, że wtar­
gnęli on! na ring, z którego wy­
rzucili Cerdana, a w  zamieszaniu 
zostali także pobici obaj atleci. 
Kalmikow został poważnie Zranio­
ny w  czoło. Ostatecznie mecz 
zakończył się zdecydowana inter­
wencją policji,, która . przerwała 
dalsze zawody, a Cerdana 1 obu 
zawodników musiała w  swoich sa­
mochodach odwieźć do hotelu, (k)

S z w a j c a r z y

pokonali Spartę
W  meczu hokeja na lodzie Spsr- 

ta praska uległa H. C, Davos 2:5 ' 
(0:2, 1:1, 1:2).

Botó w  Fronc’!
W  10-rundowym spotkaniu pię­

ściarskim, rozegranym w Palais de 
Sport* w Paryżu, w wadze pół­
średniej Francuz Vilemain ’ poko- 
nai na punkty swego rodaka Dau- 
thuille, który uważany jest za na j­
lepszego zawodnika francuskiego 
w wadze średniej. .

W Pradze grają 
juz w hokeja

Wczoraj odbyło Się na Stadio­
nie Zimowym W Czeskich Budzie- 
jóMeaeh pierwsze w tbgoroczflmH 
sezonie hokejowym spotkanie mię­
dzynarodowe HC Davos — „Sta­
dion" (Ceske Budejoviće), która 
zakończyło się zwycięstem Szwaj­
carów 9:3 (2:0, 2:0,5 5:3).'

Na stadionie zimowym w. Ostra­
wie odbyło się spotkanie hokejo-‘|  
we między reprezentacją Czech i;!) 
Moraw. Zwyciężyła reprezentacja^ 
Czech, w. szeregach której grali 
znani reprezęntanci czechosłowac­
kiego teamu hokejowego.:, ‘̂ §jl

Modry, Zabrodsky, Stibor i Ko- 
nopasek 11:2, (4':0, 5:0, 2:2)- „

Warta - Ostrovia 
14:2

W  meczu o mistrzostwo okręgu 
poznańskiego Warta pokonała O- 
stróvię 14:2. Jedyne 2 punkty dla. 
Ostrosril zdobył Janiak na skutek 
nadwagi Sobczaka.

Legia gromi Ta rn o vię  8:1
W  meczu piłki nożnej o  wej­

ście do Klasy Państwowej Legia 
pokonała Tam ovię 8:1 (1:0). — 
Meca był ■ prowadzony bardzo 
ostro, a  nawet chwilami „faul". 
G d y b y ! n ie sędziujący uważnie 
mjr Szneider — na pew no by  
gra zam ieniła się w  ordynarną 
bijatykę. Próbki tejże dali ria 
początku: Szczurek i W aśko, do­
piero ostrzeżenie doprowadziło 
pomocników Legi! do m niej wię­
cej normalnej gry.

Tam ovii raziła gra repre­
zentanta Polski Barwińskiego, 
który ruszał się jak obrażona 
prymadonna, pozwalając prawej 
stronie Legii strzelić aż pięć bra­
mek.

Konkurenci
Cerdana

Międzynarodowy Związek Bok­
serski ogłosił, że oficjalnymi kon­
kurentami do tytułu mistrza Euro­
py w wadze średniej • (Cerdana) 
będą zwycięzcy spotkań: Laureńt 
Dautviile (Franc|a) — Giovanni 
Mauca (Włochy), oraz Vince Haw- 
kins (Anglia) CyrillO Delamoit 
(Belgią).

U gości najlepiej w ypadł Bi- 
nek, zaś u  gospodarzy praw a 
strona ataku  i pomoc.

Przebieg gry, początkowo b y ł 
odzwierciedleniem  w yniku do . 
przerwy.

Pod koniec pierwszej połow y |  
Legia się skonsolidowała i w y­
raźnie przeważała.

Po przerwie wojskowi zaczęli 
grać przyziemnie, czym obnaży­
li techniczne braki tarnowian. 
Bramki zdobyli d la  Legii: w  4-ej 
Mordarski, 49-ej Górski, w  50-ej 
Górski, w  55-ej Oprych, w  60-ej 
Cyganik, w  69-ej Nowakowski,. 
w  71-ej Mordarski i  w  72-ej. 
Górski.

Dla Tamotrii: Roik w  80-ej mi­
nucie. '^-1
V W idzów 6000.
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Kłopoty
Duduś Fikalsld wpadł do mnie 

jak bomba ałomowa. Potrącił 
stolik, wywróci! krzesełko i * 
rozwichrzonym włosem spojrzał 
obłędnie.

— Nie wiesz po ile dzisiaj są 
„miękkie"?

Nie wiem.
, Ty byś co wiedział —- par­
sknął sarkastycznie i wybiegł.

Kiedy go znowu spotkałem po 
południu był radosny i uśmiech­
nięty-

— 668 płacą za „sypankę czy­
li od rana zwyżkowały o trzy 
punkty.

!%i§- Kto zwyżkował?
Nie kto, tylko co, dolary.

" ' i -  No to co?
No to się cieszę.

■-*- Ź czego?
■— Z tej zwyżki. Trzy punkty, 

to niewiele, bo tylko trzy złote, 
ale i  trzy złocisze piechotą sa­
me nie chodzą.

— Nie wiedziałem,, że jesteś 
takim giełdowym rekinem.

•— Nie żartuj, wczoraj był spa­
dek jedenastu punktów, bo ktoś 
puścił kaczkę, że w  Warszawie 
straszna bessa... Cały dzień bie­
gałem jak opętany, zanim to się 
wyklarowało.

— Ćo ty powiesz?
, —* Już byłem gotów w  przy­
stępie rozpaczy sprzedawać,.. 

W gPś Co? .
— Walutę.

: W  To ty masz obcą walutę?
— Oczywiście, że mam. 
Spojrzałem na niego z szacun­

kiem i, sam się tego wstydzę, z 
zazdrością.
' ' —■ Co masz Dudusiu — zapyta­
łem?

—r Dolary.
— A ile?
*8 Jeden.
I Duduś opowiedział historię, 

w jaki sposób dolar dostał się w  
jego posiadanie.

Wujek, którego losy rzuciły aż 
do Afryki, przysłał mu niedaw- 
no trzy szpulki nici i  napisał 
chytrze: „obejrzyj szpulki do­
kładnie, są bardzo, atrakcyjne".

Duduś szpulki obejrzał i  we­
stchnął:

— Biedny wujek, myśli pew­
nie, że u nas szyją papierową , 
nitką.

Podziękował więc grzecznie w 
liście za nici i  poprosił o papie­
rosy, wanilię oraz nylony (bo to 
można opylić) a szpulki sprzedał 
w sklepiku.

Jakież było przerażenie Dudu­
sia, kiedy w następnym Uście 
wujek doniósł, że w  szpulkach 
były dolary.

Zrozpaczony , Duduś skoczył 
jak panterą do sklepiku, ale się 
okazało, że szpulki Są już sprze­
dane do krawcowej.

Duduś sypie do krawcowej, 
ale krawcowa szpulki wysłała 
siostrze pod Częstochowę, ' ale 
siostra niestety wyjechała do 
amanta we Wrocławiu.

Po tygodniu szarpiącej nerwy 
pogoni udało się Dudusiów! od­
naleźć jedną szpulkę, w której 
wnętrzu znajdował się jeden do­
lar. Samotny, pojedyńczy dolar.

Trochę się chłopak zawiódł, 
ale nie to było najgorsze. Naj­
gorsze jest to, że od tej ofawiU 
Duduś stracił spokój i  pogodę 
ducha. Od rana do nocy dopy­
tuje się o kurs, a ze strachu 
przed złodziejami chowa tego 
dolara co dzień w  inną dziurę.

Kiedy go ujrzałem dziś rano, 
był prawie zielony. Bez słowa 
pokazał gazetę, w  której była  
depesza, że Waszyngton w  dal­
szym ciągu rozważa projekt wy­
miany dolarów.

— Jak ogłoszą, to my leżymy.
— Jacy my?
— My dolarowicze... — i  po­

biegł do domu jak szalony.
— A  za godzinę był już zu­

pełnie spokojny i  nawet u- 
śmiechnięty. Zdziwiony tą meta­
morfozą, zapytałem:

— Już się nie martwisz?
— Nie.
— Było demenii?
— Nie.
— Więc dlaczego jerfeś uspo­

kojony?
— Bo w  międzyczasie myszy 

tego dolara zjadły.
X Duduś Znów ma spokój.

Chrzan.

— Rozkaz panie; rotmistrzu — wyprężył, się.chłopak. — . 
Faktycznie wrąbałoby się coś nie „coś.! Właśnie.przed chwilą 
myślałem o  tyijij.- .coby tu1 za zagrychę wykombinować, bo 
u : tego dziada, to „oprócz tej zdychającej kozy nic się- nie 
znajdzie i jak mi się. wjdzi, że ten lebiega kapuje na nas, 
feśmy pewfiie.ęóśdo żarcia zę; sobą .przytrągaii.
E & rr ^Q. dobrze tp wszystko*. ale'bo-my będziemy’rzeczy-' 
wiście jedli? —r zasępił .się Żętyca.
gf.. * jeżeli * pan rotmistrz' pozwoli mi trochę popukać w tym 
Zagajniku, to ja Wykombinuję; nielichą zagrychę.
;w-*-''Botę się-trochę, żebyśmy strzelaniem nie sprowadzili 
sobie jakiegoś nieszczęścia — mruknął Żętyca. . ;

— E, nie ma .strachu'! — zawołał Wacek."— Te żłoby su­
szonym, wąrzywetrj pasione ałhjp już aWesoi króla kimają, 
albo w brzuchu jakiegoś tygrysa pokutę za gfzechy odpra­
wiają. Pójtję- tu tylko, z .b r^ g ą  -ryprzypważę.'.sobie coś tłu- 
śtego na'śniadanie. , ,, ,

dobrze jdż -r . zdecydował esię wreszcie Żętyca — 
.Oszczędzaj tylko amunicji i wracaj niedługo.
K  ; I>obra j e s t - , ucieszył, się■ c h ło p a k n ie c h  pan.rot*
I mistrz, będziespdkójny,YFiorunfem się.,‘Uwinę i zaraz tu bę­

dę. — To powiedziawszy, Wacek przerzucił sobie' karabin 
przez plecy,, wziął' torbę z nabojami i pobiegł w kierunku 

.' dżunglii. ■ f
— Żebjr mu się coś złego ule stało? — zaniepokoiła; się

Doris. : t '>'■ ' -
- — Wacek to sprytny chłopak. Zawsze sobie da radę wĘ 

k-Uśmiechnął się Żętyca.
fi. Wyszli przed dom i ulokowawszy się w cieniu ogromne­
go głazu jedli suszone figi, popijając źródlaną wodą. Żętyca 

'̂ bezskutecznie szukał Hindusa. Tajemniczy gospodarz znik­nął bez śladu. Widocznie wyprawił się do dżungli, 
i-i, Sg. Proszę mi wybaczyć, że dotychczas nawet panu nie 
podziękowałam za to, co* pan dla mnie uczynił — powie­
działa cicho dziewczyna, podnosząc na Żętycę oczy. 
fe. -r* Nie ma o czym mówić* Chwała Bogu-,- że się tp wszyst- 

, ko jakoś sżczęśliWie mdajłb.^Mdgło być z nami źle. ;■ 
sjfi-A Co teraz zamierza patr robić? A  spytała Doris.
V — Ano cóż,- Posiedzimy tji, ze dwa dni. Odpoczniemy 
i zorientujemy 'się - trochę* w sytuacji. Mam nadzieję, żeuda 
nam się jakoś stąd wydostać. Gdzieby pani chciała jechać?

A t 0b..-BómbąjUi;‘ M&mHł ąjn-<,pFzyjącjÓł.' >
?s Żętyca -uważnie obserwował przez chwilę piękną twa- 

śrzyczkę dziewczyny.
— Skąd pani się właściwie wzięła w pałacu maharad­

ży? -r* spytał zwolna.
C- Doris spochmurniala nagie.

— Wolałabym teraz o tym nie mówić. To nie są zbyt 
przyjemne wspomnienia,

i Zapadło milczenie. Żętyca, zapalił papierosa i oparłszy'się 
ptecdmi o kamienną ścianę, pogrążył' się w zadUmie,. Pra­
gnął za wszelką cenę dowiedzieć się coś o pantoflu Maho­
meta. Tajemniczy Hindus wiedział coś niewątpliwie w tej 
sprawie, i nie można było pominąć takiej okazji. .Wydobjrć? 
jednak coś od starego kapłana nie było łatwą rzeczą. W każ­
dym bądź razie, Żętyca postanowił nie ruszać się stąd, zapim 
nie zdobędzie informacji o phntofelku.' *

— Jakiś jeździec! Jakiś jeździec — zawołała nagle Do­
ris, Wstając pośpiesznie.

Żętyca zerwał się i zarepetował karabin. Z dżungli rze­
czywiście wysunął się niespodziewanie człowiek na koniu 
i ostrym kłusem zbliżał się ku chacie.

’ — Ależ to Wacek! — krzyknął Żętycą, przysłoniwszy 
sobie dłonią oczy.

— Wacek?* S  ’
— Tak, tak, naturalnie, ie„Wacek. Nie ma żadnej wątpli­

wości,'' 1 \
Po chwili rozradowany chłopak osadził tuż przy-nich ko­

nia; zrzucając'na ziemię sporeżo warchlaka.
— Skądżeś tu znowu wytrzasnął tego konia? spytał 

zdumiony Żętyca.
- Pan rotmistrz nie poznaje swojej szkapy? — zdziwił 

się Wacek.
s—' Mój koń?

■ Musowo! '
- —f Ale gdzieżeś go znalazł? W-jaki sposób?... -

— Zaraz wszystko powieifi, tylko tego'1 prosiaka oporzą­
dzę — powiedział chłopak, zabierając się energicznie do 
dzieła. Uwiązał konia koło chaty i  przyTpomocy Żętycy ob­
darł ze skóry dzika. Następnie rozpalił ogień, sporządził od­
powiedni rożen/i wykroiwszy piękną pieczeń, umieścił- ją 
zręcznie nad ogniem. Niebawem smakowita woń piecżonego 
mięsa poczęła się’ roąchod?ić wokoło. •

— Przyjemnie pachnie —i zauważył z zadowoleniem Żę­
tyca.

— Wiadomo, panie rotmistrzu. Wieprzowinka „a la mi­
nutę" zawołał Wacek.

Gdy już „uczta" była gotowa, każdy dostał ogromny ka­
wał pieczeni i czas0 dłuższy ,cała gromadka pośilała .się 

; w hiilćzeniu. Pierwszy skończył jeść Żętyca. Otarłszy usta 
i spojrzał wesoło na Wacka.

i j— No chłopcze, sprawiłeś się znakomicie — powiedział 
z uznaniem. — Dzik doskonały, resztę mięsa musimy uwe- 
dzjć. Najbardziej jednak cieszę sięr z’"k#ia. Gadaj w jaki 
sposób go zdobyłeś. .

— Ano całkiem zwyczajnie — odparł chłopak. — Po­
szedłem coś przyuważyć sobie odpowiedzialnego do opchnię- 
cia. Łażę po lesie i kombinuję coby. tu ustrzelić. Ptaszek sła-

bo silna zagrycha. Małpa znówui slworzenle oBrzydliwe i do 
konśoirfiyt nte" zdatne, bo mgłośei tńoina dostać. Tc też zna­
kiem tego plączę się po tym krzakach, głodny jestem jak 
jasna cholęrą a sam nie wjem do czego mam strzelać. Już 
nie Siedziałem -co mam robić, aż tu słyszę jakiś raban 
.w krzakach. Przyczaiłem się za drzewem i kapuję. Patrzyć 
aż tu ta Świnia wylatuje, no to ja ma się rozumieć lu do niej 
raz, potęm drugi. Ucieszyłem si,ę cholerycznie i podchodzę 
bliżej, ale słyszę, żę coś niedaleko chrapie. Cykorię miałem 
jak jasna cholerą, by myślałem, że może tygrys mnie przy- 
ąważył i.do śniądania się szykuje. Ale patrzę, a tu zza krza­
ka koński pysk wyłazi..Na razie zabarniałem, ale zaraz do- 
skoezyłetn. .Szkąpę pana rotmistrza za cugle chwyciłem. 
Siodło zniszczone i podarte, ale jechać można. Popręgi moc­
ne, nie puściły, Załadowałem tego prosiaka na konia i jazda.

—, Nadzwyczajne, że ten koń znalazł się żywy — po­
siedział Żętyca.
... — Miał szczęście' — uśmiechnął się Wacek.

— Tak. W każdym razie mamy teraz jakiś środek loko­
mocji o wiele łatwiej będzie więc, hanTobniySleć sposób wy­
dostania się z dżungli.

— Jeżeli pan rotmistrz pozwoli, to ja jutro od samegei ra­
na jadę na zwiady.

— Nie — potrząsnął głoSą Żętyca. — Musimy się zo­
rientować,-gdzie Siaściwie jesteśmy'i dopiero potem obmy| 
ślimy jakiś plan działania. Na fazie zajmij się koniem i pil­
nej go, jak oka w głowie'. Może. uda'go się ulokpwać w tej. 
feozłej budzie.
|  — Tak jest,-zaraz wszystko wybadam i p l  zawołał chłó/ 

pak i pobiegł do wierzchowca, który strzygąc uszami nie­
cierpliwie grzebał nogą ziemię.

— To nie jest przyjemne, że .ja tąc nie rozńmię co wy 
mówicie — , powiedziała Doris, kfóira zainteresowanie^ 

•przysłuchiwała się nieznanej mowie swych towarzyszy,' m
Żętyca uśmiechnął się.; ; •*,
— Może pani ma ochotę' ucź^p(sie po polsku?
—̂ .Ach nie, nie mam zdolności językowych. Chyba byiń 

się 'nigdy nie nauczyła Jego dziwnego waszego języka. J |
W tej chwili zbMył 'się Wacek' z miną wielce zafrasńl 

waną. :
— Panie rotmistrzu, szkapa nijak z kozą się nie pomie*J 

ści. Nie wiem co robić,
I . s , . . . . .  c. d.  n.

Leczenie paraliżu dziecięcego drogą stopniowanych ćwlćzeii la­
bach ścienych, co przywraca życie uszkodzonym członkom i pomaga 
w  odrobieniu tego, co było stracone w  pierwszym okresie walki o ■ 
odzyskanie zdrowia. Zdjęcia dokonano w  szpitalu dziecięcym w  Lon­

dynie, GreatOrmand Street.

U góry — Henry Lester robi eksperymenty 
i  gyroskopem w Muzeum przyrodniczym 

USA
U dołu —  zdjęcie stabilizacji muchy,’ doko­
nane podczas eksperymentów przy pomocy 

gyroskopu
Eksperymenty te mają dopomóc do utrzy­
mywania kompletnej stabilizacji przez sa­
moloty w  locie, sgdyż zdaniem uczonego 
Henry Lester'a większość katastrof lotni­
czych spowodowana jest brakiem tej sta- 

■ e bilizacjl

Ćzionkowie kongresu amerykańs kiego, którzy przybyli na pokła­
dzie „Queen Mary" do Southampton, by przeprowadzić w Europie 

badania związane z planem Marshalla.

E. ZOOR
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